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PRżypom inam  ib&ie, iem oHe*^ 
eaf  Czytelnikom  m oim , no w i­

nam i kiedy n iek iedy  p rży ftug ftfó f  
Gę. N ie  m ogłem  tey obietnicy 
przez  cafy Kwartał w ykonać, p o -  
toieważ Polityczhec U\yagi, z Kfifg 

M  H h h h  J.Pana
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J*Pana Montesąuieu zebrane, iakd 
iedne t  drugich \vypiywai§^ rak 
nie mogły być przerywane. Pd 
dokończeniu onych, mam fobie za 
powinność wypełnić com przy­
rzek ł, żebym nie ftracii kredytu 
u rdoich czytelników.

O dW ijły. i*ewny młody Kawa­
ler po śmierci Rodziców ſwoich  
obi§w(zy dobra, yznalaższy dość  
znaczń§ fumkf, krwawym potem  
zarobion§, zebrał Dwor liczny, ksu 
rety Parylkie, cugi paradne, y in­
ne ſprzęty koſztowne posprawo- 

*waf, naypierwszy W tych ſprawtiri* 
kach względ na to mai§c, aby ra- 
czey drogie, niż użyteczne rzeczy 
kupował. Marſzafek , Koniuszy, 
Lokaie, biegun, Hayduk, tyle mie­
li poft§pioney fobie zapłaty, ile 
chcieli. Oyciec iegonie chowa! 
w ięcey u fiebie, iak ftugę iednego 
y  tłayduka. Tak oporzfdziwfzy  
fig o w Kawaler, wyperswadował
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jbył fobie, iż nay wyższe honory, y  
nayiritratnieysze Staroft wa, ſame fi§ 
będę do niego zapraszały. Mnie­
ma! on, iż człowiek, ktorego ſze* 
scioro bydlęt cięgnie razem z kilku 
chariakami w złote galony ubrane- 
mi, ma prawo być od wszyftkich 
kochanym , y poważanym. U -  
twierdzali w nim to zdanie ci Ich 
M ość, którzy z iego marnotraw­
ił wa fwoiego pożytku ſzukali. Ta­
kich ludzi Starzy Polacy podchleb- 
cami nazywali. Tę nadzielę na* 
dęty, na to iedynie zdał fię praco­
w ać, aby ſwoię ſubftancyę, przez 
tyle lat od Przodkow troflkliwie 
zbieranę, mog! iak nayprędzey 
rozprofzyć. 0  żadney rzeczy
nie umiai gadać, iak tylko o ſwo*  
iey karecie, cugu, y barwie 'Loka­
lów. Nie było tego pofiedzenia, 
gdzieby ſw oiey kariołki, y konia 
Angielfkiego nie zachwalał. N ie  
uważa! on tego, i i  można w y b o rn i 

H hhh2 chwa-
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chwalić konia, a Pana ganić, chy­
ba ze fię chciał t§ pochwały, nie ma* 
jgc inney, z nim na połowę dzielić. 
JKupcy widząc, iż ten ſzumńy Ka~ 
/Waler, miai w tym punkt honoru, 
aby wſzyftko przepłacał, zdięci 
chciwością zydkii ſami fię iemu z 

jf^oim towarem nabiiali, y z obli*" 
^gami do Domu wesoło powracali. 
J^artownicy ( ieśli (ię godzi tak. na- 
„zwać dobrego urodzenia ludzi)  
„Hartownicy mpwię ( bo w naſzym 
języku grzecznieyszegp Iłowa nie* 
^nayduie) y biała płeć, 'naylepiey 
%-,o4  niego miała. Tym  ſposor 
K epi,)o w .wspaniałego umyfiu Ka­
waler .prze? lat kilka (zumiał. Na 
jkoniec gdy iuz ani ſub flancy i, ani 
Kredytu żadnego nie miał, podchle- 
Jbcy cnot , a biała płęć niewidziaia 
W nim więcey tych wdzięków, kta­
rę niedawno wychwalała, Y tak 
Ctw młodzian od przyiacioi wyśmia­
ny, 0ęrd kochanek i wzgardzony , *
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długam i nad fiły ſwoie obarczony 
obawiaięc fię wiezienia zniknę! z o ­
cz 11 ludzkich, y niewierny gdzie fię 
o b r a c a , T y 1̂  czasem ci k tó rzy  
z niego profito wali cieszę fię, a k u -  
j )cy  chciwość ſwoię przeklinaię.

Z A Warſzawy. Uważaię tu nad 
Fizycy z wielkim ſwoim  podziwie- 
jiiem , iż powietrze Warszawſlue 
zda fię być innego cale przyrodze­
nia, iak \y innych tego hroleftwa 
jniaftach; a to naybarziey dja bia- 
ie y  pici, Wielka cześć Dam mie~ 
ſzkaięcych na ruteyſzym powietrzu 
nie ftarzeie fię. Co większa, choć 
która z nich lat yo. maięca eu przy­
będzie, pomiefzkawszy przez czas 
nieiąki, powali odmlodnieie, y (pa­
dnie na lat 30. Nad to, podług wia­
domości z rożnych mieyśc dochcK 
dzęcych, iuż fię y to pokazuie, że 
tuteysze powietrze y gdzie indzis 
zawiezione, też ſame fiuuk* ſzcz^. 
śliwie czynić poczyna.

Z  War-
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ZW arſ& awy. P ew ny  Fan z  mał­

ż o n k i  ſw oif  ſ . • aibo raczey, pe­
w n a  Dama z mężem ſwoim p rz y -  
by  wfzy tu  z dorriu o mil kilkadzie- 
ii§t, bawili p rzez  czas; nieiaki. O- 
|joie g o d n i , obo ie  zacni , oboie 
młodzi. Ze iednak m am y tu  wie­
lu godnych  ſzpiegow, przed k to -  
rem i takowych ludzi żadne poftę- 
pk i utaione być nie mogą, poftrze- 
żono, i i  pom ieniona Dama', na-y 
Kształt ow ęy P odg u rzan k i,  co-, 
dziennie bywała w Kościele, na­
w et we dni powſzednie, y  z takę 
fk ro m n o śc i |  tani fię modliła , iak— 
b y  była dew otka, nie Pani|.  Co 
w iększa  , twierdzę d ru d zy ,  i e  y  
K oronkę u n iey  widziano. G ru ­
chnęło to zaraz po mieście, y n ie-  
ba rzo  iey honorow i ſprzyiaięce 
Wzbudziło u wielkiego świata  zdania# 
Jedni ubolewali nad iey p r b f i b ^ 1, 
drudzy  na g rube  w ychow anie  na­
rzekali : inni zaś k tó rzy  jiaytikro—

' mniey
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tnm ey  ten poftępek tłumaczyć zda­
li fię, mów ili, iż m ogłaby  to czy­
nić bez p rzym ow ki na fłarość, ale 
nie w tak pięknym  kwiecie m ło ­
dości. Bawiła tu więcey tygodnia, 
iednak że  ani razu na wapory nie 
fkarzyfa fię. Piefka ma ładnego* 
a na żadną go wizytę z fobą nie bra­
ła* M ąż  pomienioney Damy, Ka­
waler zacny, w yśm ienicie z War* 
ſzaw ą Znaiący fię, y wszelkiemi ty ­
tułami do wielkiego świata niegdyś 
należący, lubo  fam nie czynił tego 
grubiaiiftw a, iednakże tego nie 
cierpiał, żeby ie miano y wmałżon* 
ce iego ganić. T a k  to ,  y  nayie- 
pszego  męża zdania , m o ż e  ła tw o  
zepsuć żona, k tóra  y  chce, y  umie 
iemu p odobać  fię. W  pom ien io -  
nym  małżeńftwie, y to fię te ż  m e*  
lu n ie p o d o b a ło , że lubo  mieli tu  
Wiele ſp raw u n k o w , iednakże ż t ą d  
Wyieżdzaiąc żadnego długu nie zo- 
ftawili, iakby nie niogli fobie u  ku .

pcow,
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p c o w ,  y  rzem ieśln ików  znaleśb 
kredytu.

D O N I E S I E N I E .
Podaie frę do wiadomości, iż za po­

m nożę hiem lię tu guftu Francuſkie- 
gó, to fłowo Petit-tiiaitre tuż o trzy­
m a ło  w ięzyku naszym indigenat. 
Ze zaś wiele y żb ia iey  pfci znaydu* 
ie fię o s o b , k tó re  godne ſą p o d o ­
bnego imienia, a nie matą go tn ge- 
nere fąm inino  ani W Polſltim, ani 
Erancuſkim ięzyku, przetoź u p rą -  
ſzaią Ich Mciow pracujących nad  
wydóOtonałeniem naszego ięzyka, 
aby  piskti do P a ry ża  do A kademii 

ſcientińrńmypiotząę o nadanie p o d o ­
bnego  imienia pici biafey flużące- 
go , k tóre z taką chęcią b ę d z ie  w ię- 
żyku  naszym  pom ieszczone, z ta­
ką  obyczaie na to ittlię Żafłtigmące 
ſą ſzczęśliwie przyięte.
t> * 0 T.r. : ->*f;; w ' •


